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Nakładem Poi h ii.  Spółki Wydawniczej w N. Targu. f G s z e t i  PodhsIańsKa* wychodzi cia każdą niedzielę

icetniska mssańsko-limanowskie.
Letniska na wschodniem Podhalu mnożą się 

coraz więcej z roku na rok. Nic dziwnego, i g ó ­
rale tutejsi wychodzą na letnikach dobrze i na 
odwrót, letnikom ze świata w>dzi się dobrze 
w górach tutejszych. Górale ustępują na lato jedną 
lub nawet dwie izby z kuchnią, sami gnieżdżą 
się, gdzie mogą, a 100 do 2 0 0  złotych przyda 
się bardzo. A przytem mają na miejscu od b io r­
ców na mleko, jaja, kurczęta, drzewo na opał, 
gdy zaś luuzie nauczą się uprawiać jarzyny, b ę ­
dzie i na to wielki odbyt.

Goście-ietnicy też są zadowoleni w okolicach 
tutejszych, bo jest tu tan'o, niema sm rodu I kurzu 
ze sam ochpdów , bo te rzadko się tutaj zaplączą, 
niema zawracania głowy tańcami murzyńskiem1 
i kinami, bo  takich przybytków tu niema. Zato 
ma letnik upragniony spokój dla nerwów i czuje 
się tu na łonie przyrody jak ryba w wodzie, trzeba 
słyszeć zachwyty przybyłych tu mieszczaków na 
sw obodę wiejską, trzeba widzieć radość dzieci i mło­
dzieży: zamiast parków i ogrodów  z tabliczkami 
„nie deptać trawników* (gadają że i w Z ak o p a ­
nem i w Krynicy są takie tabliczki) m ogą h asać ,  
gdzie oko poniesie, zamiast obcisłego obuwia 
stupa sw obodna, zamiast „dramatów" k in o w jch  
usiłujących wstrząsać nerwami, beztroska w ieczo­
rów letnich i nocy księżycowych bez „Trzaski* 
i tym podobnych nadzwycza ności. Ludzi, czu ją­
cych w sobie próżnię duchową o nerwach z d e - 
gen i ło w a n y ch  czeka tu nuda i nie dla nich jes*

m iejsce w letniskach mszańsko - limanowski, h.
Letniska tutejsze gromadzą ten typ letników, 

którzy chcą na 2  miesiące uwolnić swe nerwy 
od gwaru ulicznego i gwaru restauracyjno-cukier- 
nianego, od kina, od dancingu, którzy się godzą 
na zamianę wiktu m ięsożernego na wikt nabiało­
wy, których dla odmiany nie przestraszy furka 
góralska po nieświeinych drogach zamiast „tak­
sówki" po asfaltach.

D o letnisk tutejszych nie każdy tedy typ mie­
szczucha pasuje. Najlepiej się tu czuje świat 
„pracującej inteligencji* liczącej się z groszem. 
Dzieci tu mnÓ3two, przeważnie rodziny z własną 
służącą. Pensjonaty tylko dwa w Mszanie Dolnej, 
a po jednym w Przyszowy I w Marcinkowicach 
pod Sączem.

Letniska tutejsze to dalszy ciąg pasa letnisko­
w ego podkarpackiego przez Ustroń i Ż> wiec, Ma­
ków, Jordanów, Rabkę i Zaryte a więc : Mszana 
Dolna z okolicą (Łostówka, Mszana Górna) z licz  
ba gości dochodzącą do tysiąca, Poręba z N iedź­
wiedziem w górach zapadłych ojczyzna Crkaria, 
D obra z Jurkowem i Chyszówkemi wśród lasów 
i ludności tak pięknie opisanych przez Marszałka 
Piłsudskiego, Skrzydlna i Szczyrzyc w le jon ie  
prastarego opactwa Cystersów, nawet miasteczka 
Tymbark i Limanowa mają już swoich corocznych 
zwolenników. Najdalej na w schód są wysunięte 
Przyszowa i Świdnik ku g ó rcm  sądeckim, jak też 
i przy kolei położone Marcinkowice z Klęczana­
mi tuż pod Sączem.

Świadectwem żywotności tutejszy ih ła i;l :  jest
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to, że Kolonje wakacyjne dla młodzieży obrały tu 
sob ie  siedzibę i zjeżdżają z całej Polski. N ajdaw ­
niejszą i najlepiej zadomowioną jest tu Kolonja 
wakacyjna w P oręb ie  dla uczniów szkół średnich 
z Krakowa, z Radomia i Gdańska, która utrzy­
mywała 2 1 0  studentów. Drugi co do liczby był 
O b ó z  letni Y. M C. A. z Krakowa, który w liczbie 
1 3 0  młodzieży rozbił swe namioty w Kasinie M a­
łej i Kolonja młodzieży żydowskiej z 8 8  osób  
w  Kamienicy. Koła rodzicielskie G  mnazjum w L o­
dzi wysłały 52  studentek do D m anow y, zaś Pań­
stwowej Szkoły Przemysłowej z Łodzi do Starej 
Wsi pod Limanową. Gimnazjum żeńskie z Pozna­
nia bawiło j»d:io w Kasinie Wielkiej, zaś drugie 
w Rabie Niżn ej a Gimnazjum żeńskie z Sosnow ca 
w Kamienicy. Świat harcerski był także licznie 
reprezentowany, mianowicie Drużyna harcerska 
z Chrzanowa gościła w Świdniku, Drużyna z Wło 
clawka wzgl z Kutna w Tymbarku, a Drużyna 
harcerska z Wieliczki w Mszanie Górnej.  Wszystkie 
3 były to drużyny żeńskie.

O sob n ą  wzmiankę należy poświęcić letnisku 
przyszłości, jakiem jest Szczawa koło Kamienicy. 
Ma kilka źródeł mineralnych, ma przepiękne po­
łożenie, lecz dostępu niema wśród wysokich gór, 
czeka na drogę do Mszany Górnej przez Pólrzaczki.

W następnym artykule napiszemy, jakie są za 
dania Związku Podhalan względem letnisk pod 
halańskich tak w odniesieniu do ludności tubyl­
czej,  jak i ludności letniskowej, a więc napły 
w ow ej.  I . Sabig.

I r l s t y .
S U C I I E  v?e wrześniu 1 9 2 9  r

J a k o  s ta ły  czy te ln ik  „ P o d h a la n k i-  ju ż  od 
p ew n ego  czasu  szu k a łem  w n ie j  spraw ozdania 
z  u roczystości św ięta  „Dzień D z ie c k a *  w Su - 
e h e m : jed n ak że  nie znalazłem ; a przecież o t a ­
k ic h  i podobnych u roczy sto śc iach  powinien wie 
dzień szerszy  ogół Podhala ,  tem bardzie j,  że 
f tm eto  to zas łu g u je  na w yróżnienie .  P r a g n ą ł ­
b y m  podzielić się w rażeniam i z tego  św ięta  
z ca łem  Podhalem , a  szczególn ie  z p p. L e t ­
n ik a m i i L e tn ic z k a m i,  k tórzy  w w ielk ie j  mierze 
przez zrobienie czegoś drobnostkow ego, o tak  
coś dla zabicia czasu spraw ią radość szerokim  
m a so m  dzieciarni i rodziców.

U rząd zenie  „Dzień D ziecka*  w S u c h e m  pod­
cz a s  w akacy j powstało z in ic ja ty w y  kier. szk. 
p. A. T a taró w o e j.  Pan ie  le tn iczk i pcdchw yoiły  tę 
m y ś l  i przy pomocy Tow arzystw a P rzy jac ió ł

S u ch e g o  urządzono w ielk ie „Św ięto  dziecka* 
U roczystość  przypadła 15 sierpnia w dzień M a t ­
ki B o sk ie j  Z ie lne j.  Na k ilk a  dni przed u ro c z y ­
stością  o lbrzym ie afisze p o ciąg a jące  ozn a jm iły  
program  św ięta  m alu czkich .  W przeddzień u ro­
czystości młodzież w Tow arzystw . Przyjació ł S u  
chego  urządziła cap strzy k  w p ięknych stro jach  
ba jk ow y ch  przy św ietle lam pionów i w towa 
rzyslw ie oyklistek  i cy klis tów  z row eram i ubra 
n em i w barw y narodowe, które dodawały efek tu  
i ta jem niczośc i.

N ie jedno dziecko we śn ie  zryw ało  się, aby  
nie zaspać ab y  nie om in ę ła  go przypadk om 
p rzy jem ność przygotow yw ana przez starszych . 
J u ż  od wczesnego ran k a  dzieci odświętnie przy- 
b r a r e  zgrom adziły  sie n a  placu przed szkołą ,  
skąd razem  pod opieką Pań N au czycie lek  dzieci 
udały się do kośo.oła na wspólne na  ich  in te n c ję  
odprawione nabożeństw o.

T rz e b a  byłe widzieć tę dziatwę m asze ru jącą  
czwórkam i, k tó ra  wogóle pierwszy raz b y ła  
w szeregach  m arszow ych  w koście le .  I c h  szepty, 
pobożne m iny , drobne rączki złożone do moi-ilit 
wy. Z aznaczyć trzeba, że w te n  sam  d z ie ń 'o trzy ­
m ały  dzieci m edalik i S  J  g i y ż  uczęszczały  na 
nabożeństwo czerwcowe. B y ł a  to dla n ich  rów 
nież w ie lka  radość.

M szę św. n a  in te n c ję  dzieci odprawił ks. pref. 
S t .  S ło n k a ,  oraz w ygłosił przem iłe  o k o l ic z n o ­
ściow e przem ówienie s ta ra ją c  się zniżyć do ty ch  
serduszek m aluczkich . P o  nabożeństw ie dzieciar 
n ia  rozsypała  się do domów, aby  dużo pojeść  
i sp ieszy ła  n a  fes ty n  zorganizow any przez To 
warzystwo P rz y ja c ió ł  Su ch e g o

U u e c h o m , radościom nie b y łe  k oń ca  D w óch  
młodzieńców u oharakteryzow anych  za P a ta  i ‘•a- 
taobona  doskonale zabawiało dziatki. N a ogólną 
uwagę zasługiw ał bocian wypożyczony od S  M. 
P. z Zakopanego. N a sp e c ja ln y m  podjum dzieci 
ze S u ch e g o  dziew czynki i ch łopcy  w ykonali 
prześliczne tańce  ry tm iczne pod kierow nictw em  
p, R ozen bu sch ów n y . P iękn e  te  ta ń ce  w ykonane 
w ta k t  m uzyki, b y ły  rzęsiśc ie  o k lask iw an e przez 
publiczność. D ziec i w k ost ju m ach  kwiatuszków  
i m otyli,  w yglądały  bardzo zgrabnie. I c h  w io t­
k ie i m ięk kie  ru ch y  u k ła d a ją c e  różne fig u ry ,  
budziły podziw u L etn ików , a  naw et n iektórzy  
przypuszczał1, że to dzieci L e t  ńków, a nie Gó 
rali (przyznać trzeba, że to dzieci sz k o ln e  zo 
S u chego , k tóre w szkole zdobyły ju ż  trochę 
rytm u). P o  przerwie w szystkie  praw ie dzieci 
u tw orzyły  koło, gdzie pod k ierow nictw em  p H
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Michalakówny i p. J .  Słonko wnj bawiły się we* 
soło Zabawy były wieloe urozmaicone ze śpie* 
wami. Dzieciarnia wprost zamęczała swoje kie­
rowniczki powtarzaniem skocznych zabaw. Ro­
ześmiane twarzyczki postarzały: bawmy się 
jeszcze, jeszcze raz.

Panie letniczki same przygotowywały bufet 
zaopatrzony w różne przysmaczki i łakocie i po 
bardzo minimalnych cenach kupowały sobie ma­
leństwa ,cukierty“. Dusza się radowała, gdy się 
widziało roześmiane beztroskie twaizyczki dzieci.

Na długo zostaną miłe wspomnienia u dzieci 
i rodzicór, z jaką radością wspominają letników; 
będą to niezatarte wrażenia z tego jednego dnia. 
PP. Letnikom i Letniczkom należy się cześć 
) uznanie i oby we wszystkich parafjaoh na 
Podhalu znalezli się naśladowcy, którzyby rów­
nie jak w Sucbem przyciągnęli sobie te młodo­
ciane dusze mduśkicb.

Niewiadomo tylko, gdzie się podziały góralki, 
kształcące się w Senrnarjach naucz., lub też te 
goroczne maturzystki, gdyż zupełnie się me in­
teresują pracą społeczną, a przecież kto jak nie 
one, młode siły powinny pracować nad odrodze­
niem duohowem i moralnem całego Podhala.

Z góralck-nauozyoielek zawsze tylko jedna

Ś T O K K Ó T K A  P O L N A

Trzy pioruny.
II. (Zdarzenie prawdziwe)

Do mamy masz już bliżej i nadewszystko nie. 
będziesz juz tą pasterką. P raw dop od obn ie  ten 
ostatni argument głównie Kasię ucieszył 1 prze­
konał, bo odrazu poweselała i krzyknęła głośno. 
A skąd ten pan ? Dlaczego mówisz, ze będę 
miała blisko do mamy ? To podobno naczelnik 
ze stacji odrzekła Helusia, ten gdzie ty mleko 
nosisz. Ka-Ja na dobre rozweszlona roześmiała 
się i rzekła znacząco: Helciu jak będę miała czas, 
to ci coś ooow iem , ale' później. To  mówiąc po 
biegła za krowami. Niema to jak różane światy 
m łod zień cze ; w jednej chwili moZna mieć sto 
pociech. To tez i Kasia uradowana juz, z tysią­
cem projektów w głowie, wiązała krowy u żło­
bu. Ołow ę miała pełną najrozmaitszych myśli. 
A nuZ gospodyni się zgodzi ? I ona pójdzie na 
służbę do naczelnika P Dziecko ją  lubi, zawsze 
z niem rozmawiała, gdy zanosiła mleko. A z da­
leka, ale t ik  powiadam z daleka jakiś niepewny, 
a jednak natarczywy głos ustawicznie szeptał jej

p. An. Taiarównajjjest ealą duszą oddana pracy 
społecznej dla dobra Podhala Jako nauczyciel 
ka stara się w dzieci wpajać zamiłowanie i uko­
chanie gór, zwyczajów góralskich. Pod je j okiem 
wychowują się całe zastępy dziewcząt, które wy­
rastają na godne córy Tatr. Ona stara się za­
chować strój, gwarę i obyczaje góralskie. „Sło­
wa tylko pouozaja, a przykłady znajdują naśla­
downictwo* — to drugie właśnie czyni p. Tata­
rów na1 przez noszenie prz.cślicznego stroju gó­
ralskiego. Również uważa sobie za obowiązek 
rozmawiać z miejscowymi jakoteż i przejezdny­
mi gwarą podhalańską — czem zjednywa sobie 
ogólne uznanie i szacunek.

Nie pozostańcie w tyle młode nauczyciela:!— 
góralki, a pracujcie wytrwale, szerzeniem i uko­
chania góralszczyzny w tych najmłodszycn 
przez dawanie przykładu z siebie. V7 pracy tej 
z początkiem roku szkolnego życzę Wam ser­
deczne : Szczęść Boże ! Czytelnik.

Tępienie wroga.
Wrogiem na kieszeń i na zdrowie jest alkohol. 

Najwięcej cierpią na to zakopiańcy, a do niedaw­
na poroniniacy. Nic dziwnego, fiokierka i łatwe 
zarobki. Jak Wawei cierpiał od smoka, póki go

w u c h u : a tam Szymek niedaleko 1 Koło stacji 
przejeżdża w pole do roboty. Przyjcmnieby było 
tak oknem na niego popatrzeć 1 C ho ć  czasem. . . 
Pod wrażeniem tych rojeń wybiegła ze stajni ro­
ześmiana i pobiegła do domu. W izbie toczyła 
się rozmowa o niej, a gospodyni zawołała żar­
tobliwie ; Chodźno Kasiu I bo tu idz>e o twoją 
skórę. Pan naczelnik chcą b , ś  poszła do nich 
do służby, bo  tamta dziewczyna zachorowała. 
Ja cię nie wypędzam, uchowaj B eże , a jeśli 
chcesz to ioź, ustępuję cię tylko dlatego, 
że pan naczelnik dobrzy i krzywdy ci nie zrobią. 
Kasia stata zapeszona, bezradna, nie wiedząc co
i jak powiedzieć Nareszcie rzekła nieśmiało. G o ­
sposiu, wy mi doradźcie sami, ja nie wiem. Mu 
siałabym dopiero b iec  do mamy zapytać się, 
czy mi pozwolą. A b o ją c  się by gospodyni się 
nie rozmyśliła dodała ciszej:  Mnie podoba, czy 
jeno pan naczelnik będą ze mnie zadowoleni ? 
Na to rzekł pen naczelnik. Widzisz Kasiu 1 Mnie 
idzie głównie o dziecko, które wymaga tiągfę j  
opieki, a żona słabowita nie może się niem ciągie 
zaimować. Trzeba ml zatem kogoś takiego, kogo- 
by dziecko lubiło. A ponieważ ty chodzisz do nas
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Krakus nie ubił, tak i Podhale ma wroga twar- j 
dego Ale znaleźli się dobrzy ludzie, którzy w ro­
ga alkoholizmu ostro atakują.

Komu dobro ludności le iy  na sercu, ten się 
cieszy z tego. Rozmaite gazety podały następu 
jący artykuł: „Dowiadujemy się, iz oprócz gmin, 
o  których donosimy już, odbyły się w r. b. p le ­
biscyty przeciwalkoholowe w całem szeregu m iej­
scow ości.

A więc dn. 16  czerwca rb. miało m iejsce g ło ­
sowanie pow szechne w gminie Olimk Marjam- 
polski, w pow. gorlickim. Większością 56  g lo -  
sow  na 3 3 4  głosujących przeszła uchwała za 
zakazem sprzedaży alkoholu.

Dla charakterystyki stosunków dodać trzeba, 
t e  powiat gorlicki, wedle statystyki, przepija rocz­
nie około 1 tniljo.ia zł. i że gmina Glinik Ma- 
riampolski jest pierwszą na terenie powiatu, k tó­
ra wprowadza u siebie zakaz sprzedaży trunków.

Bardzo  interesujący był plfcb scyt w Chocznl 
(powiat wadowicKi), Zarządziła go Rada gminna 
ku uczczeniu 10-iecia niepodległości Polski i p o ­
stanowiła odbyć w dn.u 3-im maja. Wynik g ło ­
sowania był następ u jący : uprawnionych do g ło ­
sowania 1766  09Ób. W głosowaniu wz.ęło udział 
o só b  812 .  Z tych przeciw zakazowi oddało g ło ­

sy tylko 12  osób . I ta więc gmina od 1 stycznia 
ly 3 0  r. należeć będzie do t zw. .su ch y ch  gm n “.

Najpoważniejszy charakter posiada ruch prze­
ciwalkoholowy na Podhalu. Sprawę tę wzięły 
tam w sw oje ręce Związek Podhalan i S to w a ­
rzyszenie Młodzieży polskiej. Popiera ją ducho 
wieństwo i nauczyciele. Rzecznikiem je j gorliwem 
jest .G azeta  Podhalańska*", T o  też w gm inach : 
Biały Dunajec, Poronin, Murzasichle i Zubsuche 
jednomyślnie glosowano za zakazem. Udział gło 
sujący. h był bardzo liczny. Tak np. w jednej 
z tych gmin uprawnionych do głosowania było 
osó b  1115, głosowało 8 2 4  < wszystkie głosy p .d«y 
za zakazem Za utrzymaniem karczem nie oświad 
czył s<ę literalnie ani ,eden głos.

Bardzo poważną siłą w zwalczaniu alkohciiz 
mu na Podhalu jesC p. A. Tatarówna, kierow­
niczka szkoły powsz. w Zubsuchem .

Podkreślić nadto trzeba, że na Podhalu reali­
zuje się bardzo usilnie ideę tworzenia beza lk o ­
holowych domów ludowych, które zastąpią d o ­
tychczasowe karczmy i g osp od y * .

C zy ta jc ie  i r o z s z e r z a jc ie  „ G a z e tę  P o d h a l a ń s k ą "

codziennie, więc dziecko cię zna i może s i ę z i o b ą  
bardzo dobrze bawić. Sądzę więc, i e  matka twoja 
nię będzie mieć nic przeciwko ter.iu, gdy pójdziesz 
do mnie na służbę. Pieniądze za służbę zi plącę 
dwa razy tyle co za pót roku tutaj i sam będąc 
niegdyś sierotą będę pamiętał o tobie jak o wla- 
snem  dziecku. Koniec końców ułożono sprawę 
tak, że Kasia pójdzie na noc do matki, zapyta 
się rmmo wszystko, co matka na to powie i jutro 
pójdzie do pana naczelnika. Ktowy Sobk ow ej d o­
pilnuje 1 głupia Kunda z pode dworu. Nie trzeba 
było Kasi tego dwa razy powtarzać. Wmig była 
gotow a, ale tym razem ubrała new ą spódniczkę 
bo  n u ż . . .  nuż na drodze zobaczy jeszcze Szym- 
ka ? Wszak o to nie trudno. Przecie niedziela.

Wybiegła z domu unoszona jak ptaszyna na 
skrzydłach sw ojego  szczęścia. Nie mogła się na­
dziwić ternu, jak się to stało.

Tak jak na skinienie czarodzieja ona ma już to, 
o czem nawet marzyć nie śmiała. Uradowana, za­
jęta swemi myśiami, ani się spostrzegła, kiedy 
przyb e g u  na plebańskie pole 1 w.iet znalazła się 
przed swoim domem. Matka odmawiając różaniec 
siedziała na ławeczce. A Z się przestraszyła na jej

widok, lecz widząc w esołość na twarzy dziewczę 
cia zgromiła ją łagodnie, mówiąc: A czegóż ty tak 
lecisz prędko, a po cichutku jak kot ? Aźem się 
zlękła. Kasia chwyciła matkę z ł  szyję i całując ją 
przerywanym ze zmęczenia głosem jęła opowie 
‘dać, po co przyszła. Matka słuchając jc-j opowia 
dania, patrząc w błękitne oczy swej córki po laz 
pierwszy spostrzegła, Ze jest bardzo iaana. JanUś 
uczucie niewyraźne ścisnęło je '  serce, b o sp o ch m u r 
niala i rzekła smutno : Jeżeli się gospodyni na to 
zgodziła, to i ja muszę, bo przecież w domu 
siedzieć nie będziesz. Z resztą dodała weselej, wi­
dać jakaś otucha wstąpiła w jej serce, —  wola 
Boża. co ma być to będzie, tylko pamiętaj, przy 
chodź do mnie jak zawsze w niedzielą opow ie­
dzieć, co i jak tam będziesz robiła. Słuchaj sw o ­
ich ch lebodaw ców , pracuj pilnie, a pacierza me- 
zaniedbuj E !  matusiu! obraziła się na matkę 
Kasia —  tak mię upominacie, jakbym na całe Zy­
cie za morze od was jechała.

Moje dziecko, zawsze pamiętaj, że ja życie 
znam bardzo dobrze i wiem, jrki ciężki jest los 
sieroty, ty dupiero na progu tego życia stoisz 
Niedługo zamkną się za mną drzwi życia, a ty
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7Z Polski i 2;e świata.

Umowa handlowa polsko-francuska ustanowiła 
ulgi celne dla polskiego mięsa, które się wywozi 
do Francji w celu przeróbki na wędliny. Chodzi 
głównie o mięso wieprzowe. D onoszą  nam, Ze 
firmy francuskie wędliniaiskie zainteresowały się 
żywo mięsem z Polski. D otychczas mięso w ie­
przowe wywożono przeważnie do Wiednia i do 
Pragi, lecz jako żywiec. W yw óz mięsa bitego 
do Francji jest w związku z budową chłodni 
czyli lodowni, które zakłada się w Gdyni nad 
morzem. Rząd czyni tedy starania, aby to co rolnik 
wyprodukuje, miało d obreg o  kupca. (Sabig).

W zrost przowozów i ładunków kolejowych. W lip- 
cu br. koleje polskie przewiozły ogółem  prze­
ciętnie dziennie 1 9 .463  wagony. Porów nując ten 
sam okres w latach 1 9 2 7  i 1928 ,  przewóz ko­
lejowy wykazuje ogrom ny wzrost, ponieważ 
w lipcu r. 1927  przewieziono 1 6 .3 3 7  wagonów, 
a w r. 1 9 2 8 — ,17 .653  wagony. W dutym stopniu 
wzrósł ostatnio ładunek dzienny na kole jach  p o l­
skich i tranzyt przez Polskę. Stale wzmaga się 
też specjalnie ładunek węgla i koksu. W' lipcu 
1927  naładowano węgła i koksu około 5 tys. wa­
gonów , a w lipcu 1 9 2 9  —  około 6 8 0 0  wagonów.

zostaniesz sama samusienka na świecie. Nie b ę ­
dziesz mieć nikogo, jeno  B oga  za świadka twej 
biedy, doli czy niedoli. I dlatego ci ten pacierz 
przypominam, bo gdybyś nie modliła się, to stra­
cisz w twem Życiu ostatni ratunek.

Gdzieś z kąta izby zaskowyczało znów złow ro­
gie przeczucie, lecz wpadający kominem wiatr, 
opędził izbę wkoło i może je wygnał, albo por­
wał z sobą do komina, bo przejęczał, zginął 
w kominie jak mara, i matka znow mówiła w e­
selej. Idźże, idź tam ! Może nie będziesz musiała 
cięZko pracować, to jeszcze prędzej podrośniesz, 
naoierzesz sił. Nie będziesz m oknąć na słocie przy 
paszeniu krów. Długo jeszcze rozmawiały w noc 
obydwie, mm zasnęły. Były takie momenty, kiedy 
matka tkliwiej mówiła, ze juz miała Kasia opo 
wiedzieć matce sw oje zajście, ale znów wiatr wpadł 
do izby kominem, a z nim ow o przeczucie, pize 
biegło koło Kasi. połoZyło je j dłoń na ustach, 
a do ucha szep nęło : takich rzeczy matce się nie 
opowizda. A Kasia zawstydzona sama przed so­
bą czuła, Ze za nic w świecie nie przyznałaby 
się do tego. Zm ęczone zasypiały już późno, a 
przecież jutro trzeba wstać skoro świt. Kasia po-

Kredyty B. G K. na nawozy sztuczna. Bank 
Gospodarstwa Krajow ego wyasygnował z górą 
1 6  mil] zł. kredytu dla rolników specjalnie na 
nabycie nawozów sztucznych. Kredyt ten został 
rozdzielony za pośrednictwem „Kooprolnej* i rol­
niczych związków kredytowych. Kiedyt ten, m ają­
cy na celu podniesienie produkcji rolnej, został 
udzielony według ulgowej stopy procentowej.

Porozumienia handlowa turopyśrodkowej. W P o ­
znaniu zjechało się 100 delegatów C zechosłow a­
cji, Grecji,  Polski, Jugosławji, Rumunji i Turcji 
w celu zapoczątkowania porozumienia izb h an­
dlowych i rozwój stosunków gospodarczych po 
między temi państwami.

Udział Japonji w targach wschodnich. W targach 
W schodnich we Lwowie, jakie odbędą się w bież 
mies. biorą udział liczne firmy japońsk>e, repre­
zentujące przeszło 3 0  gałęzi przemysłu japońskie 
go. Wykaz firm i branż przez nie reprentowa- 
nych jest do przejrzenia w biurze izby przem y ­
słowo handlowej w godzinach urzędowych.

Nowy gwałt bolszowicki. W ostatnich dniach 
na dworcu kolejowym w Kijowie został areszto­
wany powracający z odpustu wikarjusz generalny 
djecezji żytomierskiej, ks. prałat Kazimierz Na 
skręcki. w czasach przedwojenych autor jednej

biegnie jeszcze do gospodyni, a matka pójdzie 
ziemniaków kopać sąsiadom.

Znużone, jedna smutnemi wspomnieniami, dru­
ga wrażeniami, zasnęły snem kamiennym. D op ie­
ro w schodzące słońce zalewając izdebkę poto­
kiem świetra obudziło je ze snu. Zerwały się 
obydwie przestraszone, że zaspały, a tu taki czas 
drogi. Prędko Kasia zmówiła paciorek, umyła 
twarz i ucałowawszy matkę w rękę wybiegła 
z chaty. Ranek był cudny. Krople rosy jak dro­
gocenne perły zbierały promienie słoneczne. Kwiat­
ki podnosiły swe strojne główki. Stokrótki polne 
jak gwiazdki rozsiane po szmaragdowej szacie 
ziemi błyskały oczkami do Kasi, takie szare, p o ­
spolite jak to życie ludzkie, ale i takie miłe. Szu ­
miał r.aa niemi gaj i niósł w oń kwiecia w p o ­
wietrzu. Maj szedł, ubierał kwieciem pagórki i do­
liny. Wielka szara powierzchnia ziemi ustrojona 
szatą m ajowej zieleni. Słowem szła wiosna w ca ­
łej pełni swej piękności. Ale Kasia tego nie za­
uważyła, kiedy przebiegając przez łąki plebańskie 
znaczyła za sobą ślady bosem i nogami.
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z najlepszych książek do nabożeństwa p. t. .P ó jd ź  
za Mną*, .Krótkich nauk o Mszy św. oraz wielu 
podręczników szkolnych. Ks. prałat Naskręcki 
znany był na całych kresach, jako kapłan wielkiej 
świątobliwości i wybitny m ówca kościelny. W ży ­
ciu politycznym nie brał najm niejszego udziału. 
Uznając człowieka tej miary, co ks. prałat N a ­
skręcki, za element niebezpieczny społecznie, b o l ­
szewicy złożyli dowód, że dzisiaj są taką samą 
dziką hordą azjatycką, jaką byli przed 10  ciu laty.

Żydzi w Palestynie gromadzą się coraz liczniej 
od czasu wojny. Zwłaszcza z Polski wyjeżdża 
ich dość dużo. Ale Palestyna zamieszkała jest 
przez Arabów. Rządy nad Palestyną sprawuje 
Angja. Polska ma w Jerozolimie g o n e r Jn e g o  
konsula, którym jest jest p. Zbyszewski.

O becn ie  Arabowie zbuntowali się przeciw ży­
dom, a w rozruchach jest setki rannych żydów, 
mahometan i chrześcijan.

Żydzi z całego świata wszczęli wielki alarm 
i krzyk przeciw rządowi angielskiemu zarzucając 
mu, że nie dość energicznie broni żydów prze­
ciw mahometanom. Odbyły się wiece żydow­
ski w Warszawie, w Londynie, w Nowym Jorku.

(Sabig).
Konferencja w Hadze. Najnowsze wiadomości

Rok upłynął. Jaki to długi okres czasu dla 
jed n y ch ? Jaki ciężki dla drugich? Ile to ten rok 
zabrał ludzkich marzeń, trosk i boleści ? Ile zdru 
zgotał życia ludzkiego? Wszystko zabrał i wrzu­
cił w morze przeszłości. Dziś już śmieje s ę do 
nas wiosną tak samo, jak i w poprzednim roku. 
Nie wiem ilu jest takich szczęśliwców (a czy na­
wet wogóle s ą ? )  którymby widok wiosny nie 
sprawiał milej radosnej niespodzianki, by nie 
odetchnęli z ulgą, kiedy m ogą powitać słońce
i cudne majowe wieczory i ranki. Znowu maj 
przyszedł. Rozsiał wokół, gdzie okiem rzucisz 
samo kwiecie. Przysłonił szatą majowej zieleni 
świat cały. W serca ludzkie dmuchnął jakąś otu­
chą, nadzieją, że pod jeg o  wrażeniem topnieją 
serca, choć ich nieraz gruba powłoka smutku, jak 
śnieżna skorupa gniotła. Nawet i starzy weselej 
patrzą na ten świat cudów Bożych, radzi, że 
jeszcze ciioć jeden maj więcej w swem życiu 
przeżyją, I nic się nie zmieniło. A ! Chyba to. 
Kasia w tym roku nie pędziła już krówek na 
pastwisko i nie rozbrzmiewały już jej śpiewem 
leśne ruczaje.

W tym jednym roku Kasia przeżyła cały okres

z konferencji głowaczy europejskich brzmią t r o ­
chę pomyślniej. Delegaci finansowi Francji, Belgii 
W łoch I Japonji zredagowali wspólny memoijat, 
zawierający ostateczne ustępstwa, jakie golowi 
poczynić na rzecz Anglji. G otow e są te m ocar­
stwa wypełnić około 6 0  proc. żądań Snowdena 
dotyczących wysokości rat rocznych, które mają 
zapłacić Niemcy aljantom, przyczem ma być 
wprowadzony korzystny dla Anglji system św iad­
czeń niemieckich w naturze. Socjalista Snow den 
okazał się samolubem pierwszego rzędu. O d ­
mówił bowiem przyjęcia propozycyj czteie h 
mocarstw, ponieważ są, jeg o  zdaniem, medosta 
teczne. We wtorek rano wystosował Brianci list do 
przewodniczącego do konferencji Jaspara, w k tó ­
rym prosi o zwołanie na ten dzień posiedzenia 
delegatów wszystkich 6 mocarstw' w celu zbada 
ma, czy jest jeszcze wyjście z położenia, w jakiem 
znalazła się konferenja. Spotkanie to odbyto się 
po południu. Przedtem odbyli narady Snow den, 
Briand i Stresemann przy zamkniętych drzwiach. 
Według najnowszych wiadomości, doszło w H a­
dze do porozumienia między Anglią a resztą 
państw wieizycieiskich późną nocą 2 8  sierpnia. 
Ariglja uzyskała dodatkowe spłaty roczne w wysoko­
ści 36  miłj. na 4 8  miljonów, których się domagała

sw ego krótkiego życia i dziś kiedy rr,aj wita całą 
przyrodę i budzi wszystko do życia w nędznej 
chacie na tapczanie dogorywa ta ongiś przed ro 
kiem pełna życia Kasia. Przy łóżku zgnębiona 
klęczy matka zapatrzona w twarz dziecka. Przy 
kuta kajdanami bólu przy łóżku już drugi dzień 
ani nie jadła, ani nie spała. Jak dusza zbawiania 
tak ona wyczekuje siewa, choć jednego , od cór­
ki. Wiatr gniewny, że tu nikł na niego nie zwra 
ca uwagi. Ugania po izbie. Dmuchnął w popiół 
na blasze jakby chciał ogrzać przy ognisku swe 
szpony, lecz popiół skurczył się, umkną! w kąt, 
a wiatr świsnął złowrogiem skowytem za uchem 
zrozpaczonej matki. Nie doczekasz ty się jej prze­
budzenia —  i poleciał kominem w majowy cudny 
wieczór. Szumiał I grał w gajach i leśnych ru­
czajach. Koło chaty wdowy chichotała przeraźli­
wie sowa.

Chora majaczyła wciąż w gorączce , broniła się, 
szarpała, co  chwilę zrywała okład z głowy, to 
z piersi, krzycząc przytenr, że ją okropnie co ś  
dusi, gniecie. Z pier3l jej wydobywa się głuche 
rzężenie.

(C. d. n.)
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przygnano jej zatem o 7 miljonów więcej, niż 
w noprzedniej propozycji. Anglja przyjęła za to 
propozycje francuskie, dotyczące rocznych spłat 
bezwarunkowych i świadczeń w naturze. W łochy 
zaś zobowiązały się brać węgiel angielski przez 
3  laty po 1 miljonie tonn rocznie po zwykłej 
c e n ie  rynkowej. Tak po trzech tygodniach targów 
uzyskał Snowden dla Angłji 8 3  proc. pierwotnych 
żądań, co prasa brytyjska podnosi z ogrom nem  
zadowoleniem, nazywając go  bohaterem naro­
dowym W ten 3 p o s ó b  niebezpieczeństw o zerwania 
konfrrecji zostało zażegnane.

Nawe banknoty dolarowa Nowe amerykańskie 
banknoty, planowane od dawna, wydrukowane 
o b sc m e  w liczbie 912  miljonów banknotów, uka 
zaiy s ę w obiegu. Nowe banknoty mają tylko 
dwie trzecie formatu poprzednich banknotów ; 
na tam pomn ejszeniu rząd Stanów Zjednoczonych 
spodziewa się zaoszczędzić rocznie półtora miljo- 
na d larów. Nowe pieniądze papierowe op ie­
wają na wartości od jednego do 10 tysięcy dola­
rów : na razie puści się w obieg tylko wartość do 
2 0  dolarów Na zamianie starych banknotów no 
wami rząd ma nadzieję zarobić kilkaset miljonów 
dolarów, p jo  e.vał przypuszcza, że wiele bankno 
tow n e z o •'•tanie przedłożonych do wymiany, 
dlatego, ż uległy zniszczeniu. Dla informacji poda­
jemy, iż dawne banknoty dolarowe nie tiacą prawa 
obiegu  aż do czasu zużycia. Rząd amerykański 
żadnego terminu wygaśnięcia wątłości dawnych 
d o l-ró  v duty h .z e s  nie określił i gwarantuje ich 
wymianę n i  nowe banknoty dolarowe każdej 
chwili. Nadmienić wypada, iż propozycja zmiany 
banknotów d darowych z większych na mniejsze 
(co do rozmiaru) wyszła od o becn eg o  doradcy 
f jffan-ow ego rządu polskiego p. Deweya, gdy 
je s t e m  sprawował urząd wiceministra finansów 
Stanów Zjednoczonych. Zmiana banknotów ma na 
celu ujednostajnienie jakości materjału, wyglądu 
zewnętrznego i zmniejszonych rozmiarów ban 
Jenotów dolarowych. Równorzędnie wpłynie ona 
na przedłużenie okresu obiegu banknotu dolaro­
w ego z 4  ch do 8  lat, a zarazem będzie o s z c z ę ­
dnością na papierze. Stosując przy drukowaniu 
banknotów dolarowych najnowsze udoskonalenia 
techniczne, usunięto też możliwość fałszerstw.

Wdzięczność żydów amerykańskich dla Polski. 
Zw iązek ż y d ó w  polskich w A m e ry c e  przesłał 
konsu latow i R zeczy p osp olite j  list,  w którym  
ośw iadcza m. in. Zeohoe pan łaskaw ie  zak om u ­
n i k o w a ć  swemu rządowi, że działalność przed­
s t a w i c i e l i  R zeczy pospolite j  w Palestynie,  ja k

również depesze, k tóre  rząd polski pospieszył 
przesłać rządowi b ry ty jsk ie m u , sp otk ały  się 
z g lębok iem  uznaniem  n ie ty lk o  w k o ła ch  n a s z e ­
go związku, lecz wśród całego żydostw a w S t a ­
n a ch  Z jedn oczon y ch .

Zasiać mniej morgów, ale 
doskonaleni żytem-

(Z »G osp od arza P olsk iegoi-).

Znaleźliśmy się w tym roku jako rolnicy w wa­
runkach ciężkich niedom agań pieniężnych. Nie 
ucieszyły nas bogate żniwa, bo, powiada nie jeden 
co ja z tern zrobię ? T o ć  w niektórych okolicach 
pies z kulawą nogą nie spyta się o żyto —  a ty, 
rolniku, płać podatki, no i musisz przecie mieć 
trochę grosza i na wewnętrzne gospodarcze p o ­
trzeby. To też niektórzy pod wrażeniem tak cięż­
kich czasów powiadają, że lepiej byle jak g o sp o d a ­
rować, zarzucić wszelki postęp i po staremu: 
Maciek posiał, Maciek zjadł i na tem koniec. Można 
by się na to zgodzić, dlaczego nie ? I tak, jak było 
przed 60  laty na Podlasiu w łapciach chodzić, ka­
pustą żyć —  a wozy sm arować maśiukami, tylko 
niestety, jak ci każą zapłacić piętnaście, albo i więcej 
złotówek z rnorgs, to skąd się w eźm ie?

Diatsgo to takie pomysły cofania się z g o sp o ­
darczym nakładem psu ns budę się nie zdały 
i takie „byle z b y ć“ doprowadziłoby do wyrzu­
c e n i  z gospodarstwa owych cofaodrów. Więc 
nie na drodze upośledzenia gospodarki trzeba 
szukać sposobów  ratunku z obecn e j biedy, ale 
w tem, żeby mądrze wyzyskać każdy kawałek ziemi. 
A że to teraz jesteśmy w okresie przed siewam? 
to warto zapytać —  czy jest słusznem zasiać żyta 
n p. trzecią część poła aibo i więcej ? Czy nie 
warto dla lepszej korzyści o gó ln eg o  dochodu 
zmienić ten sposób, który nam daje sporo żyta 
ale sprzedać niema g d z ie ?  Ja bym tak poradził ;  
zamiast trzech morgów posiać dwa, aie ziarnem 
doskonałem, a nie dołożyłbym do tego ani grosza, 
bo za trzy korce, które miaiem wysiać, m ożna 
wyspekuiować półtora doskonalej p lennej od m ia­
ny i jeszcze się parę złoiych zostanie. Jeżeli po 
wiadam półtora na dwa morgi, to dlatego że taki 
rzadszy niż korcowy wysiew jest pewniejszy 
i lepszy. Jeśli się sprowadzi odmianę żyta bujną, 
jak np petkuskle, wierzbieńskie, lub raaglnskie . 
Naturalnie, mam tu na myśli, że się z ły ch  z-nrre  

rzonych trzech m orgów  wybrało dwa lepiej dopro 
wadzone i bez perzu. Za te zaś pieniądze, jakie 
zostaną z zaoszczędzonego ziarna żyta kupiłbym
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kiedyś w lutym łubinu albo peluszki i posiał na 
wiosnę na tym trzecim morgu. Czy się na tern 
co ś  str»ci ? Wcale nie, a tylko się zaoszczędzi, 
bo  z dwóch m orgów  lepiej doprawionych i w>- 
bornem  ziarnem obsianych, będzie to samo, albo 
i więcej, ni ż przy obsiewie ziarnem m iejscow em , 
a m órg co będzie zasiany łubinem czy peluszką 
wzmocni się w próchnicę i w azot, co  bardzo 
dobrze zasila ziemię pod zasiew żyta w przy­
szłym roku. Tylko trzeba trochę roboty Dodjąć, by 
jeszcze teraz perz wymarnować, Iżby przeorując 
rolę na zimę czysto było, a łuoin poszedł już 
w ziemię doprawioną.

Tym sposobem , choć to nie zyska się odrazu 
dużo, ale jednak zawsze będzie z korzyścią —  
a w dzisiejszych czasach —  dobra psu i mucha.

F. St.

P o d o ry w k a  ścierni.
(Z Lu du K ato lick ieg o ).

S ą  rzeczy, na które codziennie patrzymy i któ­
rych —  rzecz dziwna —  niedostrzegalny, s ą s p .a -  
wy, które z nieprzepartą konsekwencją nasuwają 
się nam przed oczy, a których nie widzimy i nie 
zdajemy sobie sprawy z ich ważności. D o takich 
spraw nalepy sprawa natychmiastowego podory- 
wania ścierni.

Mówi się wprost do znudzenia o tam, źe d o ­
bre urodzaje może wydać tylko rola sprawna 
i że dlatego sprawność tę za każdą cenę s iw o- 
rzyć i jak najdłużej utrzymać musimy.

P o  zbiorze zboża, jeśli ono  tylko należycie 
ocieniało  rolę, rola zachowuje jeszcze mniej lub 
więcej znaczne resztki sprawności. Rola taka jest 
pulchna, w miarę wilgotna, jednem  słowem spraw­
na. Stan taki jednak nie trwa długo, pod wpły­
wem słońca bowiem traci wilgoć, twardnieje,
życie w niej marnieje i z każdym dniem staje
się trudniejszą do uprawy, jeżeli ją natychmiast 
podorzem y, lub w ogóle powierzchnię wzruszy­
my, wtedy utworzymy cienką warstwę ochronną, 
zabezpieczającą rolę od wyschnięcia, w ilgoć po­
zostaje w roli, w niej kondensuje się (skrapla)
w ilgoć atmosferyczna, a ta wraz z wnikającem
ciepłem podtrzymuje czynność drobnoustroji, a co 
zatem idzie, normalny rozkład części mineralnych 
i organizacyjnych. Przykryte cienką warstewką 
ziemi nasiona chwastów, znajdując w roli wilgoć 
i ciepło, kie>ku'ą i m ogą być broną zniszczone.

Czy do utworzenia tej płytkiej warstwy o ch ro n ­
nej użyjemy pługa, kultywatora, talerzówki, czy 
w końcu ostrej brony, jest rzeczą obo ję tną  w tern

cała rzecz i sztuka, aby ją natychmiast po z b io ­
rze ziemiopłoaów otworzyć, aby zachow ać reszt­
ki pozostałych sprawności i stworzyć korzystne 
warunki do nowej fermentacji , prowadzącej do 
sprawności roli.

Sprawa natychmiastowego wydarcia ścierni 
jest tak ważną, źe musi ona w ejść  w krew g o ­
spodarzy, z nieprzepartym uporem muszą oni 
tę warstwę ochronną stworzyć.

Koledzy Hallerczycy Podhalanie I W chwili gdy 
olbrzymia większość społeczeństwa, a przedew- 
szystkiem wszyscy byli bojownicy o n iepodleg­
łość stają w zwartych szeregach do pracy nad> 
ugruntowaniem Potęgi i Wielkości R zeczy p o sp o ­
litej —  my Hallerczycy Podhalanie odczuwać 
musieliśmy boleśnie, że w tern wielkiem dziele 
brak nas Koledzy, nas —  których świętym o b o ­
wiązkiem jest w pracy dla Polski nigdy nie uda 
wać. Działo się to dlatego —  bo brak nam b y ­
ło na Podhalu samodzielnej a zwartej i karnej 
organizacji.

C hcąc  temu zaradzić podpisani postanowili z a ­
wiązać samodzielną organizację Hallerczyków 
Podhalan, opartą na własnym statucie, któraby 
ramię przy ramieniu z bratnim Związkiem L e g ­
ionistów stanęła do pracy państwowo —  twór­
czej —  do pracy będącej dalszym ciągiem n a ­
szej żmudnej i krwawej pracy bojow ej.

Celem zawiązania takiego Związku i wybran.a 
Zarządu —  wzywany Was Koledzy Hallerczycy 
Podhalanie przybywajcie jak jeden mąż w dn u 
15. wrześnie 1929 (Niedziela) do N ow eg o  Targu, 
gdzie w sali rady powiatowej o godzinie 10 tej 
odbędzie się Walne Zgromadzenie.

Szczegółow y program Zjazdu Hallerczyków 
Podhalan będzie podany w następnym numerze. 

Za Kom.teł Organizacyjny~Związku Hallerczy­
ków Pod halan :

Borowicz Józef, Krauzowicz Józef. Włodzimierz 
Berski, Oalik Antoni, Gacek Szczepan, Gazda 

Andrzej, Szewczyk Andrzej, 
ś. p. Wincenty Leja (Biały) z Ratułowa zm arł 

w szpitalu tutejszym dnia 3 tle rpn ij wskutek oka­
leczeń doznsnych przy pracy w kopalni. Był 
w dow cem , osierocił  troje małoletnich dzied  
w Ameryce i Matkę staruszkę w kraju. C nocisż  
większą część  sw ego życia spędził na O bczyźnie, 
szczerze ukochał Polskę I sw oje Podhale, któr^r
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kilka razy odw edzał. Marzył o powrocie na stałe 
m ając majątek ziemski w kraju, lecz nie chcąc 
przerywać studjów synom, powrót odkładał i  roku 
na rok aż znalazł śmierć, tak, jak tysiące naszych 
rodaków szukających chleba na obozyżpie Bo 
i le t  to kalek, ile sierot pozostawia rok rocznie 
m oloch kopalniany. Cmentarze nasze przepełnione 
napisami (zabity w kopalni) wiecej ich jest jak 
innych. Ś. p. Wincenty Leja od kilkunastu lat był 
czytelnikiem Podhalanki, którą rozpowszechniał 
pomiędzy rodakami. Był dobrym Polakiem i wy* 
chowywał synów w duchu polskim. Starszego 
ks jak ił w C ollege Związku N. Pol. w Cam brige 
Pa. Czaść Je g o  pamięci. Niech mu ta ziemia obca 
lekką będzie. B. Słodyczka, Uniontown Pa

Zebranie Koła Spiskiego. D n ia  18 b. m, odbyło 
się w Ju rg o w ie ,  przy lioznym udziale członków 
•z Jurgow a, T ry bsza ,  F r j  dm ana, K r u m a c h ,  Ł ap sz  
W y ż n y c h  i Niżnych doroczne W a ln e  Zebranie  
członków  K o ła  Spiskiego . Po za g a je m u  Zebrania, 
w ybrano nowy Zarząd w o so b a ch :  prezesem  
k s .  A ntonieg o  Sikorę , sekrotarzem  naucz. J a n a  
P lu cińskiego, sk arbnik iem  naucz. M ich a ła  B a larę .  
D  > Zarządu weszli jeszcze  ks. S te fa n  Andraszow 
ski, p insp. H abar W endelin , p. W iśm ierska 
M arjn, gosp. J a n  B i l a r a ,  pobor. J a n  S ikorsk i,  
gosp . Biżubow ie z T ry b sz a ,  Dr. J a a  L isow sk i.  
P ozatem  z o s t a ł y  w ygłoszone referaty  na tem at 
gospodarstwu na Sp iszu  przez naucz. M ichała  
B  il uic, i.ra/, p n c y  nad m łodzieżą sp isk ą  przez 
naucz  J a n a  P lucińskiego, k tórych  z wielkiem  
zaia tareso  ^ auiem  wysłuchano. W  toku d ysku sji  
poruszano różne spraw y Sp iszą ,  kiórem:' Zarząd 
w  n a jb liższe j  przyszłości m iałby się zająć.

Zarząd Koła Spiskiego, 
Tegohy ni3 było na Podhalu. D onoszą nam  

«  Poznania, że B o les ław  B o ro w ia k  13 to le tn i 
u c z e o g im nazjum  M arji M agdaleny, podczas k ą ­
pieli w Warcie zaozął tonąć Na brzegu sporo 
b y ło  publiczność! n ik t  jed n a k  nie pośpieszył ch ło ­
pcu z pomocą, a w ystarczało  podobno podać mu 
laskę ,  ta k  blisko brzegu rozegry wał się trag icz ­
n y  wypadek. Podobno k toś  się odezwał: „ jak  bym  
dostał f laszkę wódki, to bvm  go r a to w a ł* .C h ło ­
piec poszedł na dno w oczach licznego  tłum u 

T e g o b y  nie było  stanow czo na Podhalu, bo 
przecie nie jeden, a k ilku  skoczyłoby  z pomocą.

„Kursa m jdniarstwa* im. A  S u c h e c k ie j  za 
tw ierdzone przez M inisterstw o W y znań  , O sw ie. 
ce n ią  Publicznego, o b e jm u ją c e  ca łokszta łt  zawo • 
4 c w e j  nauki m id n iars tw a  t j  naukę roboty k a ­
peluszy dam skich  ze wszelkich m ater ja łów ,

p rz y jm u ją  wpisy n a  rok 1929  do dnia 8  wrześ 
n ia  b.r.

Po ukończeniu  k u rs” w yd a je  się św iad e ctw a  
u p raw n ia jące  do otw arcia  pracowni lub sklepu 
roortuiarskietfo. D la  P .  T .  P a ń  zam ie jsco w y ch  
m ieszk anie  zapewnione. W pisy  i informacje 
udziela Zarząd E  ureów M oduiarstw a K raków  ul. 
M ik o ła jsk a  13 do dnia 8  w rz e ś n ia  19 2 9  r.

Z a  Zarząd: A. Nartowska 
Cud na Jjsnej Górze W  czasie  M szy  św. w k a ­

plicy Matk i B o s k ie j  C zęstochow skie j  na  J a s n e j  
G órze sta ł  się cud. Sp ara liżow any  na nogi od 
la t  2 0  M ich a ł B a r to s ia k  z G o sty n in a  n agle  wstał, 
o d zysk u jąc  ca łkow itą  władzę w nogach  

Uprawa lnu okazuje s.ę coraz pożyteczniejsza 
i dlatego szybko się rozpowszechnia, zwłaszcza 
w Wileńszczyźnie. Podhale powinno przyjść po 
rozum do głowy i coraz więcej uprawiać lnu, 
zato są dobre ceny. Len polski idzie zagranicę 
7 0%  wykupują Czesi, 2 0%  Niemcy, resztę 10%  
przerabia s ę  w Polsce i w postaci goiow ych 
fabrykatów idzie te t  zagranicę. Rolnicy Podha 
lanie, dom agajcie się od Towarzystw Rolniczych, 
aby nawiązały stosunki z Ministerstwem Rolnict ava 
co do uprawy lnu, bo na io są osobne fundusze. S.

Nowe ofiary Atlantyku. N iedaw no, j a k  ca ły  p r a ­
w ie świat poruszony b y ł  sm u tną w ieścią o t r a ­
g icznym  zakończeniu lotu  przez A t la n ty k  d r ó c h  
p olskich  lo t u ik ó w : ś. p. m a jo ra  łaz ik o w sk ie g o  
i m u jora  K u bali .

M imo to je d n a k  d o kon an ie  przelotu satnolo- 
z E u rop y  do A m e ry s i ,  n ie  d o je  spokoju  wielu 
ludziom. Znowu dwóch lo tn ików  sz w a jca rsk ich  
w yruszyło  na podbój A t la n t y k u  na  sam oloc ie  
„Młoda S z w a jc a r ia * ,  o b ie ra ją c  k ieru n ek  drogi 
ten  sam . k tórym  lecie l i  polscy lo tn icy  —  ponad 
wyspam i A zorsk iem i

C ały  św iat w yczekiw ał z naprężeniem  wyniku, 
cieszono się, gdy nad esz ły  wieści, t e  widziano 
ich  w przelocie nad Azoram i, lecz już  w k i lk a  
godzin później wieść o n ic h  zaginęła. P on u ry  
A tla n ty k  i ty m  razem  —  nie dał się zw yciężyć. 
Musieli niezawodnie ru nąć  w g łęb ie  o c e a n u , bo 
w szelkie poszukiwania nie dają doty ch czas  ż a d ­
n y c h  rezultatów

Samochody c koleje. Sa m o c h o d y  z a czy n a ją  
coraz większą robić k o n k u r e n c ję  k o le jom  i Dy­
re k c je  k clo ji  zaczy n a ją  się zastanaw iać, co 
na to poradzić, t e  ludzie w ielokrotnie wolą 
przejeżdżać sam ochodem  do Zakopuntgn  z K ra  
kows lub z K a t  ’wic, choć m a ją  pociągi l iczn e  
i wygodne.



10 .G A Z ETA  PODHALAŃSKA* P r . 87

Dla Podhala jest to rzeczą pocieszającą, że 
automobilizm bierze górę, bo goście i letnicy 
będą mogli łatwiej dostać się do różnych gmin 
zdała od kolei.

Ale też na gwałt trzeba porządkować drogi, 
bo jest dużo przepięknych miejsc na Podhalu, 
które tylko dla tego nie mają letników, że do 
nich nie można dojechać samoobodem. A mie­
szczuch jest dziś wymagający, pojedzie tylko 
tam, gdzie może się dostać samochodem. Rząd 
n ij zamierza teraz budować na Podhalu żad­
nych kolei, a przynajmniej w najbliższych 10 
latach, dlatego na gwałt uporządkować trzeba 
drogi. (Sabig)

Co to sę elewatory zbożowe? Są to ogromne, 
wielopiętrowe magazyny zbożowe, które nadto 
mieszczą w sobie maszyny do suszenia zboża, 
wywietrzania i do oczyszczania. Urządzema te 
są tak doskonałe, iż rolnik włusnemi siłami 
nie jest w stanie doprowadzić zboża do takiego 
stanu czystości i doskonałości

Aby zboże polskie mogło wytrzymać konku­
rencję ze zbożem zagranicznem, musi być zna­
komicie osuszone, ciągle przewietrzane i bez­
względnie oczyszczane. Inaczej, to za zboże 
polskie płacą orny gorsze, niż za inne zboże, 
jak  np. teraz gdy za jęczmień polski płaci się 
mniej, niż za jęczmień z tak egzotycznego kraju 
jak Chile koło Brazylji.

Dzięki funduszom przyznanym przez Rząd 
buduje się elewator w Lublinie na 2400 wago­
nów zboża, a są już elewatory w Warszawie 
na 1200 wl, gonów i w Bydgoszczy na 600 wa­
gonów. (Sabig)

Fabryka mebli giętych na Podhalu znajduje się 
w Jazowsku w Sądęozyźnie. Jest ona jedną 
z największych w Polsce i wywozi dużo towaru 
za granicę. Dzienniki warszawskie donoszą, że 
przemysłowi temu zagraża konkurencja czeska, 
która pracując w warunkach o wiele korzyst­
niejszych niż nasz przemysł i jest w stanie rzu- 
o: ć na rynki towar znacznie tańszy od naszego. 
Nie pozostało to wszystko bez wpływu na sy ­
tuację przemysłu mebli giętyeh, tak że dało 
się zauważyć ostatnio zmniejszenie wpływu 
zamówień.

Pamiątki po królu Janie III. Wśród otrzymanych 
z Rosji na podstawie traktatu pokojowego w R y ­
dze pamiątek chwały narodu, wystawionych obec­
nie w kamienicy Baryczków na Starem Mieście, 
powszechną uwagę zwracają dary papieża Inno­
centego X I i króla Ludwika XIV , przesłane

Sobieskiemu, jako wyraz hołdu za wiekopomne 
zwycięstwo pod Wiedniem.

Płaszcz orderu św. Ducha ustanowionego przez 
Henryka Walezjusza bogato haftowany zlotem 
i srebrem na ozamym aksamicie, miecz hunoro* 
wy papieski, kapelusz z wyobrażeniem św Du­
cha oraz chorągiew turecka, zdobyta przez J a ­
na III. w bitwie pod Parkanami przez lat sto 
z górą przechowywana w Loretto, jako votum 
królewskie — oto najcenniejsze, jakie posiada 
Polska relikwje po zwycięskim królu Sobieskim.

Dowództwo Okręgu Korpusu Nr V. w Krakowie 
Obwieszczenie o powołaniu rezerwistów na 
ćwiczenia w roku 1929. Minister spraw W oj­
skowych zarządził rozkazem B. Og. Org. L. 
108 z dnia 26. kwietnia 1929 reku, wydanym 
na podstawie art, 77. Ustawy o powszechnym 
obowiązku wojskowym, powołanie na 4 ro wzgl. 
6 cio tygodniowe zwyczajne ćwiczeniu wojsko­
we pod-ficerów i szeregowców rezerwy (Kat. A) 
z następujących roczników i kategoryj:

1. Szeregowych (podoficerów i szeregowców) 
rezerwy we wszystkich rodzajach wojska, któ­
rzy podlegali powołaniu na ćwiczenia w ri ku 
1928, ale ćwiczeń tych nie odbyli.

II 1) W piechocie i czołgach: szeregowych (po­
doficerów i szeregowców) rezerwy rocznika 1903 
i podoficerów rezerwy rocznika 1896. 2} w ka* 
w alerji: pod-ficerów rezerwy rocznika 1899: 
podofieerów i starszych szeregowców rezerwy 
rocznika 1903, oraz szeregowców rezerwy roez 
nika 1903 następujących specjalności: obsługi, 
c. k. m , łączności, pionierów i sam. pancernych,
3) w artylerji: we wszystkich rodzajach altylerji, 
z wyjątkiem artylerji przeciwlotniczej: szeregc 
wyoh (podoficerów i szeregowców) rezerwy rocz­
nika 1903 i podoficerów rezerwy rocznika 1896
4) w aeronautyee: szeregowych (podoficerów 
i szeiregowców) rezerwy rocznika 1903; ponadto r 
w pułkaoh lotniczych a) szeregowych (podofi­
cerów i szeregowców) rezerwy rocznika 1902-' 
następujących specjalności: telefonistów, radio­
telegrafistów, radjomechaników, mechaników', 
fotolaborantów, kierowców samochodowyh, mo 
tooyklistów, meteorologów i rusznikarzy, b) szere­
gowych (podofieerów i szeregowców) rezerwy- 
rocznika 1904 i 1901 jednak tylko kierowców 
samochodowych, w balonach : szeregowych (podo­
ficerów i szeregowców) rezerwy rocznika 1905 
następujących specjalności: telefonistów, szyko- 
waezy, meteorologów, kierowców, samochodo 
wych i motocyklistów. — 5) w saperach i sapę--
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rach kolejowych : szeregowych (podoficerów i 
czeregowoów) rezerwy 1903 ; podoficerów rezer­
wy rocznika 1896, ponadto: szeregowych (podo­
ficerów i szeregowców) rezerwy ze wszystkich 
roczników następujących kategorji: specjalistów 
miotaczy ognia, specjalistów monterów mostów 
mających przydział do baonu mostowego i specja­
listów reflektorzystów podsłuchowych mających 
przydział do baonu elektrotechnicznego. — 6) 
w łączności; a) w pułkach i oaonach łączności: 
szeregowych (podoficerów i szeregowców) rezer­
wy 1903; ponadto: podoficerów rezerwy rocznika 
1896: telegrafistów, telemechaników budowla 
nych, Kierowców samochodowych i motocyklistów, 
Jd) v pnłku radjotelegmfioznym następujące kate- 
g.irje szeregowych (podoficerów i szeregoweów) 
rezerwy rocznika 1903 i podoficerów rezerwy 
rocznika 1896: specjalistó w radjotelegraficznyoh, 
jadjoinechaników, kierowców samochodowych. 
7) w samochodaon: szeregowych (podoficerów 
i szeregowców) rezerwy rocznika 1903, podofi- 
ceró * rezerwy rocznika 189ó, kierowców samo 
■chodowych rocznika 1901. — 8) w żandarmerji: 
szeregowych (podoficerów i szeregowców) rszer 
wy rocznika 1903 tylko żandarmów, (funkcyj­
nych jak : woźmcó w, ordynansów itp. me powołu­
je  się) — 9; w taburach: podoficerów rezerwy 
roczuiKa 1903. — 10) w służbie zdrowia, uzbro 
jenia i intendantury : podoficerów rezerwy rocz­
nika 1903. ponadto : w służb.e zdrowia szerego­
wych (poduf.cerów i szeregowców) rezerwy ze 
wszysUich roczników, posiadających ukończone 
kursy ratownictwa przeciwgazowego w baonach 
sanitarnych i dezynfektorów. — 11) w służbie 
wetenarji: szjregowyoh (podoficerów i szeregow­
ców) rezerwy roczuika 1903, którzy mają ukoń­
czony kurs podokcerski i fachowe wyszkolenie 
a a  wet. i podkowniczy w b. okręgowych szpi 
stalach koni. — 12) w marynarce wc-jeuuej 
szeregowych (podoficerów i marynarzy) rbzerwy 
rocznik- 1903 mających przydział do flotylli 
pińskiej

Rezerwiści objęci rozkazem o powołaniu na 
-ćwiczenia, zamieszkali względnie przebywający 
w gminie, którzy nie otrzymali dotychczas kart 
powołania na ćwiczenia wojskowe, względnie 
.którzy z jakichkolwiek innych powodów nie od­
byli w roku bieżącym powyższych ćwiczeń woj­
skowych winni zgłosić się najpóźniej do dnia 
.21 września 1929 r. w P. K. U. Nowy Targ 
przy ul. Strzelniczej, o godz. 8 skąd odesłani 
będą do swoich oddziałów wojskowych.

Powołani mają przynieść książeczki wojskowe, 
karty mobilizacyjne i wszystkie dokumenty woj­
skowe jakie posiadają.

Winni niezastosowania się do niniejszego wez­
wania będę karani — stosownie do postanowienia 
art. 126. ustęp 2 ustawy o powszechnym obo­
wiązku wojskowym — według § 22.(113). K. K. 
Wojsk., o ile me uiegną karze za dezercję.

Zwolnieni od zgłoszenia się w myśl niniejszego 
wezwania są rezerwiści, którzy : 1) są posłami do 
Sejmu i Senatorami, Ministrami i podsekreta­
rzami Stanu, 2) Otrzymali odroczenie ćwiczeń 
do roku 1903 na skutek próśb wniesionych do 
P. K. U. przed ogłoszeniem ninejszego obwiesz­
czenia, 3) zostali zwolnieni do rezerwy lub stule 
urlopowani po ukończeniu w roku bieżącym 
przepisanej służby w wojsku stałem, 4) odbylj 
już przepisane ustawą ćwiczenia, 5) są wyłączeni 
od spełnienia powszechnego obowiązku wojsko­
wego decyzją właściwej władzy wojskowej na 
mocy art. 9 ustawy o powszechnym obowiązku 
wojskowym, 6) pełnią służbę czynną w policji 
państwowej i policji województwa śląskiego i 
fnnkcjonarjusze pełniący służbę w więzieniu św. 
Krzyża, 7) w oznaczonom niniejszem obwiesz 
ozeniu terminie stawiennictwa będą znajdować 
się w areszcie śledczym lub odbywać karę po 
zbawienia wolności w areszcie, więzieniu, domu 
poprawy lub twierdzy, 8) na podstawie zezwo­
lenia władz wojskowych przebywają zagranicą 
lub otrzymali zezwoleń! na wyjazd zagranicę, 
9) posiadają mebiesKie karty mobilizacyjne.

Udokumentowane i przez kompetentne władze 
zaopinjowane podanie o odroczenie ćwiczeń do 
roku 1930 można wnieść do przynależnej P. K. U. 
do dnia 1 go września 1929 r. Wniesienia poda­
nia nie zwalnia od zgłoszenia się jeżeli powołany 
nie otrzyma odpowiedzi do dnia 21 go września 
19*9 r.

Dowódca Okręgu Korpusu Nr. V.
Stanisław; Wróblewski 

Generał dywizji.
Uwaga: Wszyscy powołani winni zabrać ze 

sobą żywność ua czas drogi do swej formacji 
oraz swoje własne przybory do jedzenia (łyżkę, 
widelec itp.) Rezerwistom przybywającym koleją 
z gmin odległych ud P. K. U. więcej niż 25 km 
koszty przejazdu koleją będą zwióeone * raz o 
przedstawienia zaświadczenia właściwego zarzą­
du gminnego (magistratu) stwierdzają, e g u .  że 
powołany rezerwista przebywa! w tej grn.n e 
przed udaniem się do P. K. U.
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Rynek zbożowy N otow ania z dnia 28 sierpnia 
1929 r W arszaw a. Żyto  2 6 — 27, pszenica stara  
49—50, pszenica now a 46—48, owies jed nolity  
26—26 50, jęczm ień  n a  k aszę  26—27, ję czm ie ń  
browarny 29—31, rzepak 6 6 -6 9 , m ąk a pszenna 
luksusów a 84—90, m ak a  pszenna 4% 76—80, 
m ą k a  żytn ia  70 % 42—43, otręby pszenne 2 0 —22, 
O tręby  żytnie 1 8 — 19.

Kraków. P szen ica  dworska 47—48 . pszenica 
targow a 4 5 .0 0  —  46,50, żyto dworskie s tare  
29—30 , owies dworski stary 27—28 , owies now y 
targow y 24—25 , m a k a  żytnia 7 0 ^  44 .50—45 .

Wełna. L u b ' in ,  22 ,/8 . Na ry n k u  wełny sy tu ac ja  
bez zm iany, N ctowuno za 1 kg. w bu rcie  : w ełna 
cienka 4*75 —  5 zł., średnia 3'75 —  4 zł., gruba  
3  —  3 25 zł.

te n  sSstaat re*£aktsj& n ie  Marana «is*t®siwr4tt«fl32{»8s9!3;SG!ł.

Dr. Z. Qoldner
= a  powrócił a  a  

i o r d y n u j e  j a k  d a w n i e j  
N O W Y  T A R G , —  —  R Y N E K  3 5 .

gotowanie, bieliżniarstwo z krawieczyzną, roboty 
ręcznw, pran<e i prasowanie, zajęcia z ogrodnictwa 

oraz przedmioty teoretyczne.
Kura będzie prowadzony przez S. S. Serafitki 
i jest połączony z Internatem, —  Oołata wynosi 
5 5  zl. miesięcznie. —  Zetoszenia przyjmuje się 
(io 8 września br. —  Program  wysyłają na żą- 
oeme S. S. Serafitki —  Białka Tatrzańska

Koło Nowego Targu.
«■■ m «■,«■«■ mmmmmm w«i ■ ■  . » «

Korzystną konjukturę należy wykorzystać!
Wskutek chwilowej stagnacji 
w przemyśla potaniały o 12 %

Ś W I E p E  K O Ś C I E L N E
o czem zawiadamiam Wielebne Urzędy para- 
f | a l n i  1 T Komitety kościelne na Podhalu.

ADAM ZAPIÓRKOWSKI
TELEFON 19. N O W Y  T A R G  — RYNEK 13

URZĄDZENIE SKLEPOWE
szafy, lady i półki w dobrym stanie 
są do sprzedan J a.

— W i a i d l o m o ś ó  * —
w  Z a rz ą d z ie  Sk ładu P iw a  Ż y w ie c k ie g o  
w ńiowym T arg u , — ul. S z e ro k a  2 .

IV. Firm . 58/29.

Nr. spldz. 57-

Zarządza się wpisanie w rejestrze spółdzielni 
przy firmie

T O W A R Z Y S T W O  Z A L I C Z K O W E
spółdzielnia zarejestrow ana z ograniczoną poręką

—  W  N O W Y M  T A R G U  —

że na Walnych Zgrom auzem ach członków z d n a  
2 6  kwietnia 1927  r. i z dnia 18. mai^a 19 2 8  r. 
zmieniono statut spółdzielni w ten s p o jó b ,  ze 
ustęp c) § 52  statutu ma o p ie w a ć : ,z a  wypełń e- 
nle wszelkich przez Towarzystwo Zaliczkowe 
przyiętych zobowiązań powstałych także przed 
przyjęciem członka, wrazie konKursu lub tikwi 
dacji tegoż, odpowiada każdy członek oprócz  
swym deklarowanym Odziałem — jeszcze daT.,?™ 
kwotą w wysokości dorównującej 9 krotnej su 
mle subskrybow anego przez niego iH z r łu * ,  

że § 1 statutu uzupełniono postanowieniem: 
.Przedm iotem  przedsiębiorstwa Spółdzielni są 
czynności bankowe przewidziane dla spółdzielni 
kredytowych w każdocześnie obowiązującem pra­
wie bankowem, jako czynności, na których upra­
wnianie Spółdzielnia nie musi posiadać koncesje 
Ministerstwa Skarbu.

Nowy Sącz. dnia 27. marca 1929  r.
Sąd Okręgowy Wydział IY. w Nowym Sączn.

Tomaszowi Wicenciakowi w - .^ b .e
pow. Myślenice, skradziono Książeczkę wojskową, 
wydana przez P  K U. Kraków, którą się unieważnia

Do sprzedania
ta n io  n a  s p ła ty

8 maszyn stolarskich
prawie nowe. —  —  O glądnąć można

w  O s tro w s k u  -  m ł y n  -  p. N ow y T a rg .

(miejscowość górska zdrowotna) 
rozpocznie się 15. września 1929 r.

1 0 - c i o  m ie ś  ę c z n y  k u r s  
gospod ars tw a  d o m o w e g o

— obejm ujący działy : —

jRedikinc Odpowiedzialny: Jan K rau zo w icz .  Drukarnia Podhalańska* W. Ostrowskiego priedtem I. Borka w Nowym Targu


